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I.ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ, 

p r a s a  l i t e w a - k a  W s p r a w i e  o s t a t n i e j

n o t y  p o l s k i e  j .
"Ryt as "Nr .41 z dn. A3, I I .  r . b . A r t . p . t .  "Arogancki doku­

ment 11. - S tr  es z c a ©ni e :
Polska wy rządził ,a  Litw ie  w ie le  krzywd. Dotychczas 
i l e  chodziło  o wymianę n o t ,  p r z e s t r z e g a ł  rząd p o lsk i  

ych form ta k t i i  i  ukłe '1” -i n n i a tm o  
nato m is t  n ie  w y s i l i ł  s i ę  rząd
z e w n ę t r a n y c h ° f o r m  t a k t i i  i  układności  d y p l o m a t y c z n e j .  O s t a t n i o  
n a t o m i s t  n i e  w y s i l i ł  s i ę  r z ą d  p o l s k i  n a w e t  n a  e l e m e n t a l n ą  . 
G r z e c z n o śó^ O s t a t n i a  n o t ?  p o l e k ,  k t ó r ą  p r z e d s t a w i c i e l  l i t e w a k i  
w Rydze p . B i z a u s k a s  w dniu 13- g o  l u t e g o  r . b . p r z y w i ó z ł  do Kown ,
. z i  _____ ______1.-V„ a  hrn.lni ffrzeCZnOSCl .W
i ei r Zn a I i 9 p s z L r ; A y k A d h ^ L r L ?e V l Ł y f c a t u  g rzecznośc i  

lecz  * p r o « t tt» w g n | ^ .  Bt t e n  apoa6Ta, go zarówno z fo ray ,
iak z t r e ś c i ,  wywiera wrażenie ult imatum, P , ^ a l |S k i  wcale s i ę  
n ie  s t a r a  odpowiedzieć na w ysunię te  przez rząd  l i t e w s k i  w no­
c ie  o s t a t n i  e f  kw ea t je ,p o d k re ś la jąc  jedyn ie  w nader s z o r s t k i e j
formie dwa motywy; l .Rząd po lsk i  w żaden f J H a
ełtać na i n t e r o r e t a c i  e r e z o lu c j i  genewskiej _ prze^ p, voidBmaraoa,
2 Ra ad p o lsk i  zapyuuje ; "C.zy rząd  l i t e w s u i  _ p r a g n ie ,  ̂ czy wez n ie  
p raanfe  zastosować s i ę  do brzmienia  r e z o l u c j i  genewskiej i  czy 
przygotowany j e s t  n a  n i e z w ł o c z n e  p o d jęc ie  rokowań w c e lu  nawią- 
<7 <*ma nor ialnych sąs ied zk ich  stosunków''. .

2 noty  polskiej poczynić wypada wnioski n a s tęp u jąc e :  
l .P o l s k a  wcale n ie  uznaje  za o t o s o w n e  M i ę t a c  o p rz y rzec zen iu  
p r z y ję c ia  z powrotem w y s ie d lo ^ c n  z Wilenszc y y » .. p ,
c i a  zamkniętych szkół  ditewszucn w Wilenszcz,.znie i L h f l ' i  ołv 
? t “ f  t  +n ni a iodnokro tn ie  już  p ra sa  l i t e w s k a  p o d k r e ś l a ł a ^  s iy -  
*2 sc nawet n i e ś * *  ohca 0 j a k c h k o lw ie k  krzywdach Litwy, kwes- 
t i a o h  tno rnvch  i t  P P o l s c e  chodzi o jaknaj  r y c h le j s z e  n a w i j a ­
n ie  stosunków normalnych z Litwą, t e n  j / ; /  g i j  i / j | r | 0U  ̂
t e ż  rząd  p o lsk i  r e z o lu c ję  genewską, 3 . k o l s k a  uważa i z  może so 
b ie  pozwolić na niekrępowanie s i ę  zadnemi formami i  s taw ian ie
L i t t e z a p y ta ń  w J J ,  a r o g a n c j i ,  dawało s i ę  zgory
p rzew idz ieć .  A l s k a  t r a k t u j e  Litwę jako swego wasala  Niepoaob- 
na nazwać t e g  Bjkcesem l i t  po l i i Ł  „ o J Ł i  aro-

aó k i lk a  powiedzeń a u to ra  n o ty ?“Or

" p n e r a i . . , ,  * in iorm er,  u Q u i  0 u  n 0 n . . .
? + d d s - r s tk a  t o  p r z y p o m in a  racze j  pismo szo rs tk ieg o  zwięrzch- 
n i  ka ' do podwładnegoj a n i ż e l l  wymianę not pomiędzy dwoma m in i­
s tram i f r a w  zagraniczny e n .  M t a  r o s

j i  genewskiej a. zapau- y ■ ^ QŜ j  spornych p o m ię d z y  sobą a Litwą, 
r d y 1 p . Zalesk i  nazyw a j e . " p re tendues  divergaantes s ep a ran t
fa Pologne e t  l a  R L ^ / d ą ż y  do jednej ty lko  rzeczy ,  a miano­
w ic ie ,  do p o d j ę h a  rokowań w W .  n a d a n i a  stosunków nor-
malnych. . nai ezy, i z  rząd  p o l s k i ,  wysuwając w swej

_ _ Domyślać s i ę  i e z y .  pewny j e s t  poparc ia  mocarstw
o s t a t n i e j  nocie  t a k  | u i s t o c i e /  a ro g a n c j i  dokument po lsk i
n i  ety 1 ko °wys taw ia  j 2 V w &  honor narodu f i t e w s k i e ^ ,  lecz  nota
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ben© ogrom nie  u t r u d n i a  mi ę d z p a r  o d o w ą G Ś ó ^ p T a y t a c i ó i ^  
z a l e ż e ć  b ę d z i e  ca  t e g o , . c z y  po t ic -d i  - rpyn luc ie  gencwsną w spo-A
^ 1^ ^ ’ o f ? ^ ° b ^ S ^ 1 ^ d o ^ l 1 o d 3! y I w ZSl , d o a  ży~ 

ff ić  z b y t  « ^ | g a^ S ś ć  ? t o f  j a k  3i |  to

eunku  do U t ^ # t  p e r t l a k t o w a ć z lu d ź m i ,  k t ó r z y  n i e  « M . j »  
naw et  p r z e s t r z e g a ć  form k u l t u r a l n y c h . -  ^

» L ie tu v o s  A idas 'N#*22 z d n . 2 4 , 1 1 . r . b . A x t . p. b. . . . C h c e

c i e  czy n i e  c h c e c i e ? . . . . “S t r e s z c z e n i e :

O s t a t n i a  n o t a  r z ą d u  p o l s k i e g o  j e^ k t y k i N a m i e r z a  s i ę
U 4 »  w . B . « n w

3BB&TS awsswsWftp r z e z  r z ą d  l i tew ska ,  w o s t . u t n i e 1 . PA v \  na wysuwane p r z e z  s i ę
w sposób  b r u t a l n y  aomaga s i ę  p pokoiowych s to s u n k a c h  mię-

poayf  "ieó ? Według pewny oh p o g o  ek ^ i e l o e  z b l i ż o n y c h  oo p r » d y ,  
omawianą n o tę  podyktował p . m s u a s K j . ^  Litwy j e s t  z r p z u n i a ł a

T ak ty k a  P o l a ^ ’ Ye l i g o ws k i e g o . Rz ą d
P o l s k a  s t a r a  s i ę  . Y ™ S+ i V T i e  runku  S o s y s  w i e l e ,  a  p rz§dewszys~  
p o l s k i  o s i ą g n ą !  3u:a w Y  f e rQ n c -H Ambasadorów z dn. l o .g o  mar ca 
tk ie rn  p a m ię tn ą  d o c y z j ? e £ e5 ^ u  w i d z c n i a  ob jak tywnego m e
1925 r .  Mimo zę d e 9 ^  ?wa Z Wynoszą j ą  P o lacy  pod n i e b i o s a ,  
ma mocy prawnej a n i  o rów z a g r o d z i ł y  s o b i e  w pierwszym
Decyzja, K o n f e r e n c j i  hmbasa^ \ o ku domagani a  s i ę
r z ę d z i e  m ocars tw a zachodnie  d rogę  * . £ g s k i e j -  m  z lo -g o  mar-
s łu s z n e g o  r o z s t r z y g n i ę ć :  „aweS L idze  Narodów. Wysuwanie bowiem 
ca 19m3 r  z w ią z a ł  r ę c e  nawet L ia a e  £ na-podkopyw an ie
k w e s t j i  w i l e ń s k i e j  z a k u w a  „ cnwi ^  Â b a 3 a i o r ow b y ł y  r e -  
p r e a t i g ©  u  m ocars tw ,  k U n e  w n u n i e i u  j
p re z e n to w a n e .  P n l a c e  n i e  u da ło  s i ę  po d z i ś  d z i e ńtiimo w scy s tk o ,  Pd f a c e  n i e uP t  •? r inn6;,ii s ło w y ,
zmusić  Litwy, do , « « *  ’0 * S l S ł i  'doskonała  s o b i e  z d a je  z 
do w y r z e c z e n i a  a l e r f ł i p ;  o c h a c h  k o n se k w en tn ie  dąży  ao p r z e ,  
t e g o  sprawę i  w o s t a ^ n i c ^ .
ł a m a n ia  s t a n o w is k a  l i t e  „ ed° h J ae>aa l a t y  p r z e d s t a w i c i e l e  mo- .

J a k  wladomo, pr & 69n | o  p r z e d s t a w i c i e l i  r z ą d u  p o l s k i  
c a r s t w . z a c h o d n i 5 „2®^°nKVCia w z a i evanego p o j e d n a n i a .  EząS l i t e
S? . 1

■ s k i  
3 to  i
S z h l i l a l a ń B t e o n  y
p o l s k i  u n i k a ł . . p o i us.m- równych d ru g o rz ę d n y c h  t e z  o d p o w io c .^ i^ a  
mąc s i ę  k r o t n ą  nryoykc. ,p dpo^ ed z i  swej ,  a p e l u j ą c  do S e a t  .u t u  

. t e w s k i e j . -Rząd p o l s k i  \ Y nda s t a n u  wonny, wytwarzanego janooy 
L ig i  Narodową żą d a ł  z n i  Z n i e s i e n i e  s t a n u  wojny laenuyfikowao. 
w sk u tek  o p o ru  l i tew sk ieóO »  aAny ch s tosunków p o l i t y c z n c - e k o -
r z ą d  p o l s k i  z nawiązaniem - •>' _
.nomicznych. . nbr a ł  p r z e t o  t a k t y k ę  d ą ż e n i a  do c e l u  a r o -

Hząd p o l s f i  ' inny  ap0^ 5 b atosunkow n o rm a ln y c h .z  L i­
gą n a w ią z a n ia  w t a k i .  . W  ŻQ z c h w i lą  n a w ią z a n ia  soosunkow, _ 
t w ą .  Rząd. p o l s k i  r ?-z Y z e l k i e  z a s t r z e ż e n i a  l i t  e w s m e , z o s t a n i e  
sprawa w i l e ń s k a ,  mimo w&
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li i  u l i tyn Kowieński. H r . l l k ,  /  JILBI/ j.. o "t v f ó ,

zlikwidowana.
t i f  p aźdz ie rn iku  rząd 1 i t  ewskiswe mv< 

z owal
nocarstw onjp .i  1j  G C i i O Z Y £

. p o d ję ła  generalny
y z i j i e .

sunku do Litwy. V/  ̂ty  a  _
placówki l i t e w s k o ś c i  w J i i e ń s  z czyśc ie , '  Rozpoczęły sdę wyjazdy 
P i łsu d sk ieg o  do wilną, potajemne narady i  prowokacje. Na ś w ia t ­
ło ^dzienne wypłynął prowokacyjny l i s t ,  p isany rzekomo przez 
jancow z obozu koncentracyjnego w V/orniach. P rasa  polska pod­
j ę ł a  o s t r ą  nagankę, La widowni u k a ja ł  s i ę  P l e c z k a i t i s  w "Srni- 
g ra n ta m i1'.  J

Trudno d z i ś _orzec,  czy rząd p o lsk i  i s to t& n ie  przygo­
towywał s i ę  ao a g r e s j i  przeciwko Litwie czy t e ż  ty lko  c h c ia ł  
Litwę nastraszyć,^ By.c może, że po lsk ap ra g n ę ła  umyślnie wyolbrzy­
mić n iebezp ieczeństw o wojny, ażeby zmusić Litwę do u s tęps tw ,  
odwrocie uwagę całego świata od ska rg i  l i t e w s k ie j  i  stworzyć 
wspólny f ro n t  państw zachodnich przeciwko “zaślepionemu uporo- 
wi l i tewskiem u. Przyznać n a leż y ,  i ż  P o lsce  po częśc i  p lan  ten  
s i ę  u d a ł ,  W Genewie debatowano przedew szystk ien  nad sprawą"sta~ 
nu w o j n y ^ z a s  skarga l i t e w s k a _z e s z ła  na p lan  dalszy* Stanowis­
ko ciel ega ci i  l i t e w s k ie j  było niezwykle t ru d n e .  Polska us i łow a­
ł a  grac  r o l ę  niewinnej o f i a r y ,  na k tó rą  m iała  napaść "im peria ­
l i s t y c z n a  “ Litwa,

_  Pomimo wszystko, r e z o lu c j a  Rady L,N. wypadła d la  L i t ­
wy dość pomyślnie, fprawdzie uchwalono uważać s ta n  T/ojny za 
n i e i s t n i e j ą c y ,  lecz co s ię  tyczy  nawiązania stosunków, og ran iczo­
no s i ę  jedyn ie  do za lecen ia  "pod jęć ia  bezpośredn ich  rokowań w 
ce lu  nawiązania  pomiędzy dwoma sąs iedn iem i państwami stosunków, 
k toreby  zapewniły obustronne porozumienie" , Innemi słowy, zobo­
wiąza ły  s i ę  ob ie  s trony do p o d jęc ia  rokowań, k tórych  t r e ś ć  i 
forma za lezć  będz ie  jednak od obu kontrahentów. Z r e z o l u ć j i  ge­
newskiej n ie  wynika bynajmniej , ażeby rokowania miały dotyczyć 
przedewszystkiem kwesti i  normalnych stosunków, z pominięciem 
w szys tk ich  innych problemów, jakby tego p ragnę ła  Po lska ,  poza- 
tern r e z o lu c ja  uznaje  z a s t r z e ż e n ia  l i t e w s k i e  co dc \7ilna.

Tymczasem Polska forsowała rokowania, V7 dn iu  7-go 
s ty c z n ia  r . b ,  wysyła p ,Z a lesk i  no tę ,  proponując p o d ję c ie  roko­
wań w końcu s ty c z n ia  w Rydze. V7 maśl p ropozycj i  p .Za lesk iego  
rokowania miały s i ę  rozpocząć od spraw komunikacji .  In te n c je  
p .Z a lesk iego  były  wyraźne, L chwilą bowiem nawiązania  wolnej 
komunikacji pomiędzy obu państwami p o z o s ta łe  s to su n k i  samo 
przez s i ę  weszłyby na normalne t o r y .

Polska n ie  wypełniła  swych p rzy rzeczeń  eo do wysied­
lonych z Wileńszćzyzny osob, a przedewszystkiem co do o rg an iza ­
c j i  zbrojnych oddziałów emigrantów. Rząd l i t e w s k i  w swej odpo­
wiedzi na p ierw szą  notę polską kwestje  t e  p o ru szy ł ,  nadmienia­
jąc  przytem, i ż  rząd po lsk i  b łęd n ie  i n t e r p r e t u j e  r e z o lu c ję  co 4 
do t r e ś c i  i formy rokowań. Po zatem odpowiedz l i t e w s k a  dszy&ikaz 
vy&u|ała cały sze reg  problemówf dotyczących tech n icz n e j  s t ro n y  
rokowań oraz u d z ia łu  p r z e d s t a w i c i e l i _Ligi Narodów.

Na wszystko to odpowiedział rząd p o lsk i  ca łkow iten  
ignorowaniem zagadnień bez_w y ja śn ien ia  k tó rych  rokowania n ie  
dadzą s i ę  pomyśleć, Ostatnio  zaś zapy tu je  rząd  po lsk i  k ró tko :  
"Chcecie czy n ie  chcecie  p e r t rak to w ać? 1̂

Jaką  można dać 'na  to_ odpowiedź? Logicznie  rzecz  b io ­
rą c ,  rząd l i t e w s k i  wcale odpowiadać n ie  powinien, gdyż Polska 
oddawna już ma odpowiedź na swe “chcecie  czy n ie  cheec ie" .-R ząd  
p o lsk i  ig n o ru jąc  w sposób oprazliwy wysuwane przez Litwę kwes- 
t j ę , _w c a łe j  p e łn i  zas łuży ł  na podobne t rak to w a n ie .  Skoro zaś 
ma s i ę  Polsce  odpow iedz ieć , . to  co najwyżej poradzie  można r z ą ­
dowi polskiemu ponowne p r z e j r z e n ie  p ierwszej  odpowiedzi l i t e w ­
s k i e j ,  w k tó re j  zna jdz ie  Polska odpowiedź na wysuwane przez s ię  
p y tan ie  : "Chcecie czy n ie  c h c e c ie " . -
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ii i  u l  e ty  n Rowń eńsk i  " Rr . ł ł ą .  , .  __

' “i,ieiaelBi'Da:iipfboot“H r,47  .z d n . u 4 , I l  . 1 . '? •u •

s t o  V o ld e a a r a s a  po d r u g i e j  n o c i e  p o ł i f c i e j “ . S t r e s z c z e n i e :

p . t d l d e m a r a s ,  . j a k  g ^ m ! y p o l s k i e m u ° h r ! l a r S o H -
p ie rw Bzą n o t ?  P° m \ t v c " n i a t " i .  P . ł a r n o w s Ł  b y ł  wówczas “P°"  
S f f i w  p ^ l e s & d o - u s t n e g o  W f  m em a P.;Vo& ą_
sowi k r o t l o  sformułowany c l  w  t ó £ e&0t y  ■ ę / o a j  o ro n i .  l i -
wiem j u z  wtedy« 0ll c i H a +w^ Zj 5  rokowań P .Y o ld em ara s  wazakze
t e w s k i  emu s tw o rzy ć  p o a s t a ^ ę a . ^ ^ ^  p e r t r a k t a c j e  z t e j  erem p o i -

n a j d a l 3 Z 9  o d 3 r a } 1 9
t e r m i n u  r o t o ^ n .  ¥ o ldpm arasa  S i S F S w i ! * '
o d p o w ie d z i .  P o l s k ą  p o a b i a d a n i a ,  k t ó r e  s i ę  wydały P o l s c e  
rokowań. S o t a  w » l ^ | ^ H t ó i X n a l e Ł a ł o  w p i e r w s z y m . r z ę s i e
n i e  do p r z y j ę c i a . . .  po ządan t e  - - a k i e  lu d n o ś ć  :¥ i l e n * z «
domaganie s i ę  o d s z w j M a  ^  ^  v_ Ż e l i g o w s k i e g o . . R o z p ó r / -
ozvznv -pon ios ła  w sku tek  a k t u  przemoc,' j e d n o c z e ś n i e  pew-
w an ie  bowiem k w e s t3i  o d s ^ ? dowSnt e  « ? l t e  §bóre  P o l s k a  uw alą  
ne .sprawy, zw iązane  z .’̂ Q Z| g egdy Voidematfas u s i ł u j e  p rzy  k a ż d e j  
2a  r o z w ią z a n e .  To t fZ y p o d cz a  g Y r apra^  w i l e ń s k ą ,  -rząd p o l s -  
o k a z j i  wysunąć z a s a d n i e  a g  ̂ k t ó r e  w ja k im k o lw ie k
k i  u n i k a ’ - s t a r a n n i e  ^ f - o o r u s z a n e  byJ  muszą.  ; .
zw iązku  z kw est  j ą  wi u t rz y m a n a  w dosyć o s t ry m  t o n i e .Druga n o t ą  p o l s k a ,  w i l e d s k i  po .p a ­
rów n i e  ż s tanow i  dowod t e g  ,■ twhasadrow uważa za  n i e i s t n i e j ą c y ,  
m i ę t n e j  d e c y z j i  k o n f e r e n c j i  t, odpowiedzi- p o l s k i  ej z igno row ane ,  
i  ad a n i a  Yo Id em ara sa  , zo s.t - /  _ n ad a i  e 1 e j  c h a r a k t  e r  u l ty m a -  
s l  sposób w y s ł a n i a  I s i o L i  co do t e g o ,  czy
tyw ny . P o l s k a  źąua ob ■ , „ _y. r e z o l u c j i  g en e w sk ie j  do po j ę  
Yoldemaras J e s t  gotow w ramach Drogą fo rm alnego
c i a  rokowań bez  p o r u s z a n i a ^ ^ ^  ^  . ^ skiemu Y} Rydze 1 ^ P ^ ^ t s k i
p r z e k a z a n i a  oapowiePzi i z a g r a n i c z n e j , p r a g n ą !  r z * d  1.
w a n ią  j e j  ś w i a t ^  w ykazać ,  że f o lS e m a r a e  s p x z e c iw ia
wv r a z  n i e  pfczeu całym s./x • n ■ g e n e w s k ie j ,
s i ę  o p ro w a d z e n iu  w 2y c i e , . f l  nnzo  ń°ó r ó ż n o r o d n i e  koaentow ąnu.  v 1 R e z o lu c j a  g e n e s s tó  u p t e  p o d j ę c i a  rokowań m c
Zawarte .w n i e j  J e c e n i e  ^ y e a h ; ]  k o n f e r e n c j i  p o l s k o - l i t w * -  
n i e  mówi o p ro g ram ie  p .renewsk i  ej wynika r a c z e j , i «  pc Jt 
k i e  i Z t r e ś c i  r e z o l u c j i  g u s t a l o n y .  K o n f e r e n c j a  w iDf ui
d z ie n n y  o b rad  n i e  m o 2 e _ /  t a o h n i c z n e  sprawy p o d j ę c i a  komu-
iv bzy hi r z ę d z i e  m is ła b y  porua-ao  lo k o w a n ia  m ia ły b y  to c z y c  s i ę  v  
n i k a c j i  pomiędzy » t u  p o d le g a ł a b y  w t r a k c i e
duchu ?°3Pdf a'W ? y > u  p t e j  c h o c ia ż b y  p r z y c z y n y ,  ?e  r s z o l u o j a  
rokowań d y s k u s j i  j u ż  z mej l i t e w s k i e j  1 p o l s k i e j  w t e j  s u r a  
Genewska n i e  p o r u s z a  o pa J u h i  qo.q  ̂ l i t e w s k i e g o  j e s t  bąuz 
t i e  Głównem zadaniem bądź t e z  tymczasowe pozos -
z t y k ł e .  p o m in ię c ie  3p i e s z e j  o k a z j i  znow j ą  na

widownię  i g n o r u j e ,  n i e  « p o ^ j » o
Rząd p o l s k i  spx j na(t  wysuwanemi w o u p o w i t t e i

o n i e j  a n i  słowem .1 p0r z ą d k u  d z i e n n e g o .  S tanow isko  Vo
l i t e w s k i e j  kw es t jam i  a 11rt  z b v t  s ła b e*  ażeby mógł on s o b i e  po
r a s a  j e s t  w id a n y m Z a r e a g o w a n i e  na p p l s H  sposob  t r a k t m m n i w  
zw o l ic  na  oapow ięan i  ednomyślna uchw ała  Rady L.o._poYZ ę 
p rob lem u  w i le ń s k i? f c > ° te u d n ia  w a t m o s f e r z s e  pokojowej w c ł em 
z o s t a ł a  w d n i u  10-go dyplomaci  , genewscy o c z e k i w a l i  ou
te g o  s łowa znaczen iu*  ' w{g2a n i a  s tosunków p o l s k o - l i t e w s m e n . k a  
r e z o l u c j i  g r u d n i o w e j . ^ ^ f ^ k r e s e n a n n -  U c r y  zarowno w Crene, 
s t a n o w is k u  tem s t a o . . - , w yra t  p r z e k o n a n i u ,  ze s t o s u n :̂1 po:mied.
wi e ,  j a k  w B e r l i n i e ,  / ^ r a  lacii r e z o l u c j i  g en e w sk ie j  P j ę  , •
p o l s k ą  a  Lit??ą muszą
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\/iad o mą j e s t  z r e s z tą  r z e  zą ,ż e  Yoldemaras doskonale 
sob ie  zdawał sprawę z konieczności p o d ję c ia  rokowań z 
Poiską,Yoldemaras poozynił ju ż  w tym k ie runku  pewne przyą© 
tow am a,Podróż  p ro f .B i rż y szk i  do Po lak i  na k tó ra  Void© 
maras w y raz i ł  swa zgodę,miała być pierwszym krokiem porożu 
mienia  po lsko - l i tew sk iegp .S po łeczens tow  l i t e w s k ie  również 
na by d. o soopniowo _ p rzeświadczenia ,  że rokowania, a co zatem 
l u z i e  porozumienia z Polską, s tanowią konieczność,. Ze  
względowp p o l i t y k i  wewnętrznej j e s t  d la  p, Ya ldemaraaa 
rz ę c z ą  p ierw szorzędej  wagi, ażeby konieczność porozumie­
n ia  po i s t o - ^ t e w s k i e g p  już przed rokowaniami głęboko w 
świadomość OQaAd l i tewskiego  p rzen iknęła . \7  związku z tern. 
mus i   ̂Vo ldemaras wciąż wysuwać kwest ię  sposobu w j a k i  ro ­
kowania ma i ą byc p od ję te ,  gdyż od tego za leży  t a k i  czy i n ­
ny k ierunek  sprawy w i le ń s k ie j .

Do sposobu podjęcia  rokowań o g ra n ic za  s i ę  t e ż  głowa 
n ie  walka dyplomatyczna pomiędzy Yolaenaraaem a Zaleskim. 
Czy sprawę w i leń ską  należy ^ b e j ś ć  czy t e ż  zgodnie z życz 
niem voldemaraaa pozostawić j ą  n a r a z ie  na uboczu?!/ r a -  
2 ie  wygranej Zaleskiego co j e s t  bardzo prawdopodobne, 
ci Litwa o s t a t n i  a t u t  w stosunku do P o l s k i .P i ln o  bowi 
w cnwili  obecnej stanowi ni e ty lka  nar dowy problem l i t e w s k i  
lecz  również o b ie k t  renkonpensasy w rekach fo ldem arasa .  
k tó ry  oy s i ę  dało wyzyskać przy k sz ta ł to w a n iu  stosunków 
polsko l i tewskich.Gdyby wszelako Voldenara« wspomniąną 
w a lkę /dyplomatyczną wygrał,mógłby na p rzy sz ło ść  s t a l e  ope 
-rowac sprawą w ileńską  pozostawioną tymczasowo na uboczu.
Yolaenaras mógłby wysuwać sprawę ! / i Ina  przy wszelkim u s i ­
łowaniu P o lsk i  roz toczen ia  swych wpływów na L i tw ie .S p ra

>m u za leżn ić  od sprawy w i l e ń s k i e j ,
0 tem,że rozgrywka dyplomatyczna pomiędzy Yoldema­

r a s  em ą Laleskim ma nie ty lko  te o re ty c z n e  znaczenie świadczy

sprawie w t te lemowiący sposob .Zalesk i  oświadczył mianowicie 
ze wysiedlone z wileńszczyzny osoby n iezw ró c i ły  s i ę  dotych­
czas do żadnego z konsulatów p o ls k ic h  w c e l u  uzyskania  
wizy wjazdowej do Polski .Podobnież  w t r a k c i e  o s t a t n i e j  wizyty 
radcy posels twa polskiego w Bydze lir. Łubieński  ego u l i t e w ­
ski orno clmr/rfi d ' a f f a i r e  Graużimi na rm-nnnVnnł u—

l i n i i  demarkacyjnejme
Przed ros trzygn ięc iem  powyższem walki dyplomatycznej 

pomiędzy Yoldemarasem a Laleskim trudno oczekiwać p o d jęc ia  
rokowań bezpośrednich., .

Teza p o l s k a ,k tó ra  s ię  domaga pom inięc ia  sprawy dśtgissc 
w i le ń s k ie j  może w chwili obecnej l i c z y ć  na większe 

szanse sukcesu a n i ż e l i  t e za  l i te w sk a .
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Formalna t e z a  polska o p ie ra  s i ę  bowiem na rezo 
lu c ia  genewski ej #lijoars twa zachodniej k tó re  b r a ły  u d z ia ł  
u układani U t e k s t u  r e z o lu c j i  genewskiej stoją, podobnie, 
jak  Po lska  na stanowisku formalnego uprowadzenia w zvcie  
rezo l u c j i  , bez jednoczesnego p o m aza n ia  i s t o t y , k o n f l i k t u  
po lsko- l i tew sk iego^Zakro jona  na sze roką  slna.1 ę propaganda 
po lska  s taw ia  Litwę w oczach Europy u ś w ie t l e  m ą c ic ie la  , , 
po ko ju .Q s t ry  ton  o f i c j a l n e j  prasy  a n g i e l s k i e j  i  f r a n c u sk ie j  
zauważyć d a ł  s i ę  w stosunku do Litwy w c z e ś n ie j . j e s z c z e  
a n i ż e l i  s z o r s t k i e  akcenty d ru g ie j  noty .  p o l s k i e j .

J a k  s i ę  z d a je ?p ro f .B irży szka .  mimo ( ze j e s t  s c a , ,  
wysiedlonym z Wilna Litwinem,nie wyniósł  ze swej podroży 
po P o lsce  z łych  v/r a żeń,Odczyty pub liczne  p r o f .B i r  zyszlu 
dotyczące jego podróży wywrą n iew ą tp l iw ie  duzy.wpływ na 
p rz y s z łe  rokowania p o ls k o - l i te w s k ie j  gdyz stanowisko proi# 
Volderaarasa zarówno w k ra ju  jak  za g ran icą  za lezne  j e s t  pou 
w ie lu  względami od nastrojów społeczeństwa l i te w s k ie g o ,  

Voldemaras znowu s t a n ą ł  przed trudnem zadaniem,.
P rem jer  l i t e w s k i  musi na n o tę  ^polską dac odpowiedz t . / i e r  
dzącą,lub. p rzeczącą ,  a jednocześn ie  baczyc ażeby t e z a  l i ­
tewska n i e  p o n io s ła  porażki#

Na n ic  s i ę  n ie  zda uprzedzanie.wypadków i s taw ia­
n ie  hypot e z  po do t r e ś c i  odpowiedzi l i t e w s k ie j#  Nie u le ­
ga jedynie  w ą tp l iw o śc i»że w tym wypadku Yoldemaras n ie  maze 
polegać wyłąc-znie na swych zd o ln ośc iach  d ja lek tycznyoh ,

" B e r l i n e r  l a g e b l a t  t "  w s p r a w  i  e

k o n f l i  k t  u p o l s k o - l i t e w s k i e g o #

"B e r l in e r  l a g e b l a t t "  Nr,89, z dn ia  a r t 0p , t 0

"Potajemne t a r c i a  w k o n f l ik c ie  pomiędzy ii/arsz.awą a Kownem

S tre s z c z e n ie :
P ra sa  francuska z wielkim zainteresowaniem pow ita ła  

o s t a t n i ą  n o te  po lską  do Kowna,\/ związku z tern w dyploma­
tycznych s fe ra c h  francuski  en i  w o  go le  za g ran iczn y c h ,n ie ­
pokój co do dalszego przebiegu konfl ik tu .  p a I sa o - l i t e w sk ie g o  
wzrósł  je sz c z e  bardzi  e j ,  Franc j a  w dalszym c iągu  pragn ie  ju.k 
największego wzmocni enia P o ls k i ,  \j związku 2  uom d la  Fi an* 
c i i  pożądane j e s t ,  ażeby Polska u j ę ł a  Prusy, i/schodnie_ w kle, 
cze d ro g ą - ro z to c z e n ia  swycn wpływów na Li owi e . ^ z n a c z y c  na­
leży że t r e ś ć  o s t a t n i e j  noty p o l s n i e j  do Litwy, wiadomą 
b y ła  rządowi francuskiemu wcześniej  a n i z e l i  l itewskiemu^ 
Liczyć s i ę  należy  z tern, ze k o n f l i k t  polsko- l i  w ews ki wejsc 

i J 1.. L i .. j „u,.,,* i ; nflnnrmifi tr suadjum oezposi ednego m ę ­ka zd ej chwilim o ż e  w

Uackodniejj. ^ »  powyższe ob jaw y , ja snea  s i ę  s t a n i e
i .  -newnvch s fo r  na pozos taw ien iu  przez p rz y sz łą  Se-
Hie Ridv i  N Foin^oh rąk  Po lsce  n ie  s ą  pozbawioną podstawy. 
z l t e n i o W P o l s k i  i e s t  wyioągnięcie  konsebrenpyj z Grudnio­
we j  sos j i  R a d y U ! i  wfcazSnie dobre j  woli w s tosunku  do
j e j  dyrektyw

na szkodę Litwy,
sprawę 
ni ch
ł e j  p rz y sz ło śc i  wypaść





*
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Sy tuac ja  bowiem s t a j e  s i ę  t a k  Sp.grężo n a , ż e gab i­
ne t  kowieński unikać musi wszystkiego,o®by; zagrażało  poko­
jowi w Europie Wschodniej .F ak tyżąL i tw a_  do ty  cnczas roko­
wań z Polską, n ie  pod ję ła  wcale, w* sprawie l i t e w s k ie j  na ko 
rzysó n ie  wyszedZJDa&o to  n iew ą tp l iw ie  .Kola©morasowi ao o 
zrozumienia  zarówno z e ts trony  n i e m i e c k i e j _ j a k t e z  r o s y j ­
s k ie j  .Dotychczas wszekże jak  s i ę  zda je  Litwa n ie  poczyn i ła  
z terno żadnych wniosków. ......................

Obecna sy tu a c ja  rządu  kowieńskiego_j eat  n ie  cio 
pozazdroszczenia,Wszelaka c i . o  wyciągania  wniosków zawsze 
rząd  kowieński j e s t  zd o ln y .Z re sz tą  zdać sobie  m usi_Kowno 
sprawę z o k o l i c z n o ś c i , jak ie  je  zmuszają 0.0 powzięcia decy­
zji*.
!  r  e b 8 p a k t u  r o z j e m c z e g o  p o m i  ę- 

d z y N i  e m c a m i  a L i t w ą .

L ie tuvos Aidas” N r ,14 ,z dnia  17 ,I I . 19k8 r .A n t^ p ą tą .

Republika litewska, i  państwo n iem ieck ie  pragną, 
wzmocnić p rzy jazne  stosunki i  doprowadzić do r o s z t r z y g a m a  
międzynarodowych zatargów w sposoo ppkojowy,postano - i ły  
zawrzeć pakt rozjemczy, XI tym c e lu ,o b ie  s t rony  wyznaczyły 
pełno no cni kó w & Prezydent R epub l ik i  l i  o e / s k i e ^ P r e  13 e ra  1 
m i n i s t r a  Spraw Zagranicznych ptof*Augustyna Voldemara s a >- 
p rezyden t  Państwa Niemieckiego, -  i b n i s t r a  Spraw Z ag ran i0 .̂ 
nycli Dr, S t re s  ©mana. Pełnomocnicy< po sprawdzeniu swych pe l  
nomocnictw i uznaniu  ich  za o d p o w ied n ie ,u ło ży l i  n a s t ę p u ją ­
ce p raw id ła :  , łT 1

A rt .N r ,1. . .
U k ł a d a j ą c e  s ię  s t rony zobowiązują s i ę  do p r z e k a z y ­

wania w szystk ich  wynikłych pomiędzy n i e m  za ta rs°w ,ko o re  
w należytym czas ie  n iedały  s i ę  zlikwidować d i ° ^  d.plomc-tyc^ 
ną,Nieusta jącem u iiiędzynarodowemu Tryounałowi “ 
t e z  osobnemu sądowi państw t r z e c i c h  względnie poddam o
odpowiedn ej p r o c e d a r z e . ^ ^  kontrahenci  na mocy wzajemne­
go porozumienia u s t a l i l i  odrębną procedurę roz s t rzy g ano  będą 
w myśl pominiomego porozumienia,

Art,Nr.R, . . ,T.
Na z a d a n i e  j a d n e j , s t r o n y  p r z e k a z u j e  s i ę ^ N i e u s t a j ą c e  

s m  T r y b u n a l o u i  . f i ę d s y n a r o u o n e m u  s p r a w y  oo do  k u o r y c n  s o r o n y  
s i ę  ś c i e r a j ą  u  z a k r e s i e  p r a j a  f a n o o u  d o k o n a n y c n ,  U M  *u 
7 /̂' y ncjrypryg o s o  t & r  rei o r  0 do t y  c s  • \ /  iao c y  p i  &w n  © j 1 n t  cii pj. ć,~ 
t ^ H i ^ i  z a s t o s o w a n i a  z a w a r t e g o  p o m i ę d z y  o b u  k r a k a m  t r a k t a t u .

- 2/ j S i e j L l v / i e l c  A e s t j i  z  zak resu  praco  n i ę -  
^  .  3 / F a k u  dokonanego,który w r a z i e  gdyby 1 s t -

/  A - V U „ ------------------------— a n l w R  r-n ęCUynarO

po dob­
ro clow

ArtcNr33.
\ i  w  wędkach przewidzianych w Art .Nr .2,, za wzajemnem po 

r c z r - u e n i e / h t h b A ż e  być przekazany n ie  Nieusta jącemu Try 
t a a ł o u i  AędzynhodSuezm a ty lko  odrębnemu sądem  pans to

traeGicl1- A r t ,N r .4. . j
w rnrnedku wdyby wynikła pomiędzy obu krajami ro z -  

„S ci ozy z a t a r g  na leży  do jednej z nyniem o
n £ «?+ Nr ? l-lfezprjWdecyduje o t e a  N ieu s ta jący  Trybunał

I ń z y ^ o d o h ń u b  K i  za porozujion iem  obu s t ro n  o d r ę t -  
ny sąd państw trzecich®
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... . . , A r t , 5 e
W każdym wy pad. ku, k iedy  s p r a n a  przekazywana i e a t  bad?

t e ż t d r e f S e n u  I r ^ uf a ł o ’j i ' ' " u  H a l s e ,b ó d ź ". ouręcnemu 8 ,4 0 .0 .'/! pans tw t r z e c i  c l i / u s t a ł a  oba  krone  t r v b
B a i r w w  ar f p S n 6Z ' Państw  t r z e c i c h  b ę d z i e  r£ zpaprywany, a j e d n o c z e ś n i e  wykazana b ę d z i e  i s t o t a  z a t a rw u  i
OdTOione t r z a j e a s e  w u n ) d f <% by  k o n t r a h e n c i  p a r t u a i S P a i s
co do odrębnego  s 9du  państw t l e c i o l i  t o  w n i l t  t t o o ś o i  i l
S f k i  190 7 ? ° 3- â e w i - i U has!4® S 0  f  1 8 - hę, p a ź d a i e r
n y ch  n ap ićó b  *****<$*> ^ ę t y n a r o d o -
u a f n l n  ? V d^ d b ę d z i e  sąd pańs tw  t r z e c i c hu s t a ł a  s i ę  di o s ą  p r o t o k o l a r n ą  lu b  t e z  d ro g ą  wymiany n o t
i n ł i f ^  Pod lega  i n t e r p r e t a c j i  N ie u s t a j ą c e g o  Trybu-  
c i c h  dz/naiodowego lub  t e z  odrębnego s ą d u  pańs tw  t r z e -

Gdyby w r a z i e  p ro p o z y c j i  j e d n e j  ze  s t r o n  p rz e k o -  
ln P Ł-f A| aA4 r ^n N ieu s ta ją ce m u  Trybuna łow i Międzynarodowemu 
lu b  t e z  odrębnem u sądowi państw t r z e c i c h  n i e u d a ł o  s i ę  obu  
s t ro n o m  ¥  m iągu dard oh r ą e f a i ę c y  po rozum ieć  co do t r y b u  
s ą d u  pańs tw  t r z e c i c h ,k a ż d a *  s t r o n a  może. s i ę  powoływać na
T ry b u n a łu 0 7  y ędzyn^ ° dowN * z w y k łą , drogą" s t a t u t u

A r t , N r , 6 ,  ..
^  p rz ep ro w a d z e n ia  w zyęie,.  po m ie n io n e j  p ro c e d u ry  

s t w a r ż a  s i ę  n i e u s t a j ą c ą  r a d ę  r o z je m c a ą .
v  , i  i N i e u s t a j ą c a  r a d a  ro z je m cza  s k ł a d a  s i ę  z 5  członków.,

P? $©dnym cz łobku '  w edług  w łasnego  u z - ‘
A nr,? t r z e c h  p o z o s t a ły c h  cz łonków w y b i e r a j ą  w sp ó ł -

t ' I '3 ? z ł ? n % 1 0  m ? ty *  Obywatelami żadnego z 
u k ł a d a j ą c y c h  s i ę  k r a j  ̂ z a m i e s z k i w a ć  n a  i c h  t e r y t o r j u m . z a j -
S a ? i WH+ S f w  P rzesz ły m  czy o b e c n y m ,w, którym k o lw ie k  z dwóch 
k ra jó w  s t a n o w is k  rządowych, K o n t r a h e n c i  za  u  s p o in  en  porozumie  
niem w y z n a c z a ją  jednego z t y c h  t r z e c h  członków n a - p r e z e s a .

Każdy z kon t rah en tó w  n o ż e ,z a n im  n i e  z o s t a ł a  w y su n ię ­
t a  p r z e z ^ k t ó r ą k o l w i e k  z u k ła d a ją c y c h  s i ę  s t r o n  sprawa,w  k aż -  
dymi c z a s i e  odwołać mianowanego p r z e z  s i ę  c z ło n k a  i  wyznaczyć 
n a  jego  m i e j s c e  cz ło n k a  in n e g o ,P o d o b n ie ż  każdy z k o n t r a h e n tó w  
może cp fnąc  swą z g o d ę yna  nom inac ję  k t ó r e j  k o ł p a k  z*o b ran y ch  
w s p ó ln i e  n r  z ech cz ło n k ó w ,1./ t a k im  wypadku winno s i ę  o b ra ć  n i e z ­
w ło c z n ie  za  wspólnem porozumieniem s i ę  cz ło n k a  nowego,

K ażdy  z k on trahen tów  w c i ą g u  14 dn i  od c h w i l i  
p r z e k a z a n i a  sprawy s p o r n e j  N i e u s t a j ą c e j  r a d z i e  r o z je m c z e j  mo~ 
Ze z a s t ą p i ć  d l a  ro zw aż an ia  t e j  o d r ę b n e j  sprawy mianowanego 
p r z e z  s i ę  c z ło n k a  n i e u s t a j ą c e j  r ą d y  r o z je m c z e j  p r z e z  i n n ą  o s o -  
bę oędącą  e k s p e r tem  w danej  s p r a w i e , K o r z y s t a j ą c  z te g o  p r a -  
u ą , d a n a #s t r o n a  n i e z w ło c z n ie  komunikuje  o tern s t r o n i e  d r u ­
g i  e j ,  k t ó r a  w t a k im  wypadku w c i ą g u  14 d n i  od o t r z y m a n i a  podob 
nego zaw iadom ien ia ,m oże  dokonać podobnej  zm iany,
 ̂ , N i e u s t a j ą c a  rad y  ro z je m cz a  s tw o rzo n a  b ę d z i e  w c i ą g u

6 - c i u  m ie s i ę c y  od c h w i l i  v/ymieny dokumentów r a tv f ik a e v - in v n l i  i
n i e j s z e g o
n a l e ż y  w r —
t r y b i e  podobnym co p o p r z e d n i c h ,

Gdyby w s p ó ln ie  o b i e r a n i  cz łonkow ie  n i e  b y l i  mianowani 
w c i ą g u  6 - c i  u  m ie s i ę c y  po wyznanie dokumentów r a t y f i k a c y j -  
n y c h , l u b  t e ż  o i l e  z a c h o d z i ł a b y <p o t r z e b a  u z u p e ł n i e n i a  s k ł a -  
d i w - n i e u s t a j ą c e j  rad y  ro z je m cz e j  w c i ą g u  t r z e c h  m ie s i ę c y  od 
u s t ą p i e n i a  jednego t a k i m  r a z i e  w b r a k u  innego
p o ro zu m ie n ia  P re z y d e n t  Z w iąz k u ,S z w a jca rsk i  ego p ro szo n y  b ę d z i e  
o n o m in a c ję  p o t r z e b n y c h  członkow.





Art.Nr, 8*
Nieustająca rada rozjemcza roSpiczyna swą dzia ła lnosc  

bezpośrednio. z chwilą zwrócenia s ię  do n ie j  jednego z kontra 
hentow.Dany kontrahent przedkłada swe oświadczenia jednocześ 
nie prezesowi n ieusta jące j  rady rozjemczej i  strony drugiej 
prezes w jaknajrychlejszym czasie zassrołaó winien n ieu s ta jącą  
radę rozjemczy.

Układające s ię  kraje zobowiązują są ę ułatwiać we wszyfl 
tk ich  wypadkach i  pod wazystkiemi względami działalność nie^ 
B s ta jące |  rady rozjemczej, zwłaszcza zas udzielać je j  za poś­
rednictwem swych odpowiednich in s ty tucy j  wszelkiej pomocy praw 
mej,Oba kraj o imać s ię  będą wszelkich niezbędnych ..środków, 
ażeby dać możność n ieusta jącej ^radzie rozjemczej wysłucha^* 
nia na tyretorjum zarówno świadków jak ekspertów oraz do ko 
nywania niezbędnych oględzin na miejscu*Nieustająca rada roz­
jemcza zbierać może dane bądź w pełnym składzie,bądź te ż  po­
wierzając to jednemu lub kilku ze wspólnie wybranych członków,

Art,Nr,9, .
Nieustająca rada rozjemcza sama wyznacza sobie s iedzi 

bę ,k tó rą  przenieść może według własnego uznania.
Nieustająca rada rozjemcza stwarza w raz ie  potrzeby 

kancelarję.Powierzając pracę kancelaryjną^obywatelom obu kon­
trahentów powinna rada oba kraje  traktować jednakowo,

Art.Sr. JO,
Nieustająca rada rozjemczą wynieść męiże uchwały przy 

składzie wszystkich swych członków zwołanych według ustalone 
gp trybu ,oraą  przy składzie przymajmniej członków zaprodzo- 
nych za wspólnem porozumieniem.

Nieustająca rada rozjemcza wynosi uchwały zwykłą 
większością głosów. Przy równej i l o ś c i  głosów przeważa głos 
prezesa,

Art, Nr, 11,
Nieustająca rada rozjemczą składa rap o r t ,k tó ry  kon­

s ta tu je  stan rzeczy* Pozatem rada za wyjątkiem szczególnym 
okolicznościom,wysuwa wnioski w sprawie l ikwidacji zatargu.

Raport złożony być musi w ciągu 6 - c iu  miesięcy od 
chwili przekazania zatargu niej s ta jąc  ej radzie  rozjemczej, 
chyba że kontrahenci s ię  porozumieją co do prolongaty tego 
terminu,lub co do wyznaczenia ternimu krótszego przed zeb­
raniem s ię  n ieus ta jące j  rady rozjemczej.Raport złożony Dyć 
winien w trzech  egzemplarzach .z których kontrahenci otrzymują 
po jednym, zaś t r z e c i  pozostaje w radzie .

Raport ma znaczenie m e ty le  aktu rozstrzygającego 
paktu i l e  os ta teczn ie  obowiązujęcej obu kontrahentom decy­
z j i  j e ż e l i  chodzi o wywody prawne.Przy/składani u raportu  
n ieus ta jąca  rada J i, -
komunikowanie w
i w jakim zakresie uznają oni wykazane Fap 
i zgadzają s ię  na jego wnioski,Kontrahenci s ię  porozumieją 
do do tego czy należy ogłaszać publicznie rapor t  bezpośrednio 
czy też  n ie ,1/ raz ie  braku porozumienia pomiędzy krajam i,n ie­
us ta jąca  rada rozjemcza w wypadku szczególnych okoliczności 
noże ze swej strony raport  niezwłocznie opoblinowac,

Art,NI.IR,
Każdy z kontrahentów wypłaca wynagrodzenie mianowanemu 

przez s ieb ie  członkowi n ieusta jące j  rady rozjemczej ą jednocześ 
nie połowę wynagrodzenie, członkom rady wybranym wspólnie.

Każdy z kontrahentów pokrywą koszty wywołanej snem pos­
tępowaniem sprawy oraz połowę kosztow uznanych przez nieustające 
radę rozjemczą za wspólne,

J^.1 G » J>ł d. $ *

U raz ie  n ieusta len ia  przez dotychczasowe artykuły n i ­
niejszego paktu innego trybu,kierować s ię  należy przy procedurzc 
rozjemczej postanowieniami paktu naskiego z a n .18,K.1907r.





w Min' ii"'f '■ iH

Bjiuletyn Kowieński Nr, 112. /WIŁBI/ I . S t r ,  10.

Co do rosztrzygania zatargu rai ędz^miarodowego w sposob 
pokojeviy, o i l e ’ postanowienia te  mają nałogiczne znaczenia,
W Bazie wątpliwości decyduje, o tani n ieu s ta jąca  rada rozjemcza

■ A r t ,  N r .14*
Kontrahenci zobowiązują .się powstrzymywania' si ę y  miarę 

możności u t ra k c ie  rozpatru j sini a sprawy przez Nieustający Try 
bunał Lii ędzy na rodowej tfłfitóye, odrębny sąd państw trz e c i  eh # lub 
n ieu s ta jącą  radę rozjemczą,Qd aktów któreby mogły utrudnić roż 
s t r  zygni ęci e #lub pr zy j ę ci e wni o s kdw ni eusta j ą c e j  ra$y ro z j emr-

Art„Nr615,
Palet n in ie jszy  ra ty  filcowany będzie w możliwie rychłym 

czas ie , ¥ymi an a do kuaentrdv; ratyfikacyjnych na s tęp i _ w Kownie,
Pakt nabywa mocy prawnej po upływie miesiąca od chwili 

wymiany dokumentów ratyfikacyjnych.

nuj
tryb sto su je  s ię  w^okresie dalszym, o i l e  pakt przewidzianym 
term inie n ie  zso ian ie  zakwestionowały-.

Sprawa w Nieustającym Trybunale. iiiędzynarodowym n Hadze 
lub też  w odrębnym sądzie państw t rz e c ic h  względnie sprawa < 
rozjemcza niezakończona z chwilą u s tan ia  mocy prawnej n in ie jy  
szego paktu kontynuowana będzie na podstawie postanowień n i ­
niejszego paktu, o i l e  kontrahenci n ie  porozumieją s ię  co do
inne j procedury* , „ , , . ,

Pank n in ie jszy  podpisany z o s ta ł  przez oanosnycn pełnomoc­
ników. i  zawarty w dwóch oryginałach—w języku litewskim i  niemiec 
kim-w B erlin ie  w dniu 29 stycznia 1928 roku,

,• Podp,
P ro f .A,Void emar as

Podp,
S tr es eman.

Tłumaczenie odpowiada oryganałowi
Protokół końcowy, , .

I/Kontrahenci są zdania,ze poszczególne postanowienia pak­
tu  interpretowane być winne w tern znaczeniu ,iż  przy ro zs trzy ­
ganiu zatargów stosować się  winna zasada sądu lub te z  sądu
państw t rz e c ic h ,  , . . . ,II/Kontrahenci oświadczają ia  pakt m n ie jszy  stosowany 
je s t  również w wypadku kiedy z a ta rg  zapoczątkowany byłby przez 
incydenty, mając e miejsca przed zawarciem m m  e jaz  ego paktu. 
A r t , ł cpakto podpisanego przez Litwę i  Niemcy .w dniu 3 1 ,maja 
1923 roku w sprawie rozstrzygania nwestyj awiązanycn z wypad­
kami wojny światowej postanowieniem niniejszego paktu nie pod-
leGcltuA ? zm  azku z postanowieniami n iniejszego paktu  a r t . 4.

a f f i b  :*:;?= » »

p S t a  * g ™ ? * ?  doń procedury W * , « c S8j
kontrahenci co do tego aię porozmmeją,

Ber l i n ,  29 stycznia 1 ^ 6  ,róku
pro f . A. Vo Id enara*r 

podp,
S tres eman.
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Genewskie ko ła  p o l i ty c z n e

___________ ^ ul  e^ / 1 eńs k i . -Nr. 11 ż . / l/I Iii 1/ . 1 . St r . 1.

X . K R 0, N X K A.
. a / Za.gr ani czna.

K o n f l i k t  p o l s k o  - 1 
w a s e s j a  R a d y  L 
CZ3 
s ki
no ,, .  v _ _ „  ____

■ rijkowania^ były, fcsbskuteczne i  p r o s i ć  Radę o u j ę c i e  v;. swe ręce  
dalszego to ku v spraw, 0' i l e  do tego d o jd z ie ,  Rada Ligi  zwrócić 
s i ę  ma ao Voldemarasa  z prośbą, aby o so b iśc ie  p rzybył  na s e s j ę  
marcową do Genewy,-

Void, e m a r  a s a s e s j a  m a r  6 o w a H a d y L,N.
Z Kowna donoszą, że premier Tóldamaras na marcową s e s j ę  Ligi 
Narodów n ie  p o je d z ie ,  albowiem ną porządku dziennym ębrad mar­
cowych niema k w e s t j i ,  w k tó re j  Litwa j e s t  za in te re so w an a .-

G r a  n a z w. i  o k ę p. V. o I d e m a r a s a  a N i  e m - 
o y » n/edług, wiadomości uół dobrze poiinformov/anych - S t r e s e -  . 
mann podczas .ostatniego pobytu Voldemarasa w B e r l i n i e  r a d z i ł  
premierowi l i tewskiemu rozpocząć z Po lską  rokowania na tych­
m iast  w i n t e r e s i e  pokoju ogó lno-europejsk i  ego,

;.Vo,Ldemaras jednak nawiązał kontak t  z grupą s k ra jn e j  
prawicy n iem ieck ie ] ,  k tó ra  p rz y o b ie ca ła  mu ca łkow ite  poparc ie  
obecnego kursu jego p o l i t y k i , .G ru p ą . ta  zapewniła VoIdemarasa,
T  *7. ! \ !  *1 Ch • !  C* “r .  /*% "i o  i  v *  r? r~\ H V i  t  i  1 "/A ‘V* f 7  a  n  "i i-*\ 1 n  _ 1 r- *!• r \  •>«  ^  r-r - ■■■a 1  a  »  n  1/ L a  —

zagraniczna
i  o m  T’n V n s n n

sp ieszy  s i ę
wszczęciem rokowań z Po l a k ą , -

D r u g a  n o t a  l i t  o v; s k a , W dniu  17,11 , r , b .  przy­
był  do Rygi spec ja lny  kurj e r  rządu l i t e w s k i e g o ,  przywożąc no tę  
l i tew sk ą  z odpowiedzią na o s t a t n i ą  notę p o lsk ą .  Nota l i tew kka  
doręczona z o s t a ł a  poselstwu polskiemu. Notę l i t e w s k ą ,  doręczoną 
pose ls tw u  polskiemu w Rydze, przywiezie  do Warszawy p.Andrzej 
Raczyński, za s tępca  nacze ln ika  wydzia łu  wschodniego . U .S .Z . , 
wespół z p r o f .Lakówskim, który reprezen tow ał  Po lskę  na uryczys7 
t o ś c i a c h  IG - le c ia  n iep od leg ło śc i  S s t o n j i .

w y m i a n a  d o k u  m e n t  ó w r a t y f i k a c y j n y  cii 
p o m i  ę d z y L i t w ą  a l/• ł  o o li a m i , P rasa  włos­
ka zamieszcza wiadomość o dokonanej w pa łacu  Cliiggi wymianie 
dokumentów ra ty f ik a c y jn y c h  układu pojednawczego i konwencji 
handlowej, między Litwą a Włochami- Litwę reprezen tow ał pose ł  l i ­
tewski w Rzamie Czarneckis ,  Włochy zaś prem jer  mus so l i m .  Tra­
k ta ty  podpisane były we wrześniu 1G27 ro k u .-

D u .k' o i  a d r  u g i  e j n o t y  l i t e  w s k l e j  .wed­
łu g  o s t a t n i c h  wiadomości, druga n o ta  rządu  l i tew sk ieg o  j e s t  wy­
czerpu jącą  lecz zaw iłą ,  w kuńcu zaś zawiera zgod^ rządu l i t e w ­
skiego nok rokowania z Polską a le  dopiero, po ^u ko ńczen iu  marco- 
wei s e s j i  Ligi'Narodów. Jako m ie jsce  rokowań podobno wymieniany
skiego" na" rokowania z F o lsk ą .a le  dopiero, p o ,zakończeniu marco- 

s e s j i  Ligi/Narodów, Jako .miejsce rokowań podobi 
j e s t  Kroićw"

Kowieńskie pisma opozycyjne okazują  z powodu odpowie­
dzi l i tew sk i 'e j  bardzo s i l n e  sami epoko j e n i e ,  obawiając s i ę ,  i ż  
wskutek odpowiedzi l i te w s k ie j  a tm osfera  w Genewie znacznie s i ę  
pogorszy ' i* p rzy p u szcza jąc ,  i e  Po lsce  uda s i ę  przeforsować d la  
s i e b i e  groźbę Rady Ligi  w stosunku do L i tw y ,-

R z ą d  p o l s k i  a s p r  a w a k o n f l i k t u  z L i
t w ą  n a.  s e s j i  m a r  c o w e j  R a  d y L . N . Rząd
p o lsk i  zamierza wystąpić  w Genewie w sprawie niewykonania przez
Litwę za leceń  Rady L ig i  i  zamiar ten  napewno wykona na s e s j i  
marcowej, o i l e  do t  ego czasu Litwa n ie  wykona za leceń  Lini Nar
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B iu le ty n  Kowieński. h r . l i t .  /WTLBi/. k . S t r . k ,

2 y p o
Kowi eńs ni koiauni hat

1 i  t  6
i i  X  ^  i j  H 0 W  ■»-* . «*» ^  A  * *  w  —  -    - — -  -  f . .. jr J t

radiowy podaje wiadomość o po tyczce ,  j aka miara ..uej see pcr.dię- 
dzy oddziałem wojskowym li tewskiia  i  o -c h  uzbrojonycn o ii-
-ronfńw 1 it.ftv.rakinh koło sawoń sraniCY- p o l s k i e j .  P o l i c j a  gruzie

£tt< a m j-łju uzbrojony c** • >.■« v ~ t  ” — r~j ~~r '“*• * , 'r- v,-i 1otoczona została przez oddsiai litowani, Wywiązała a ię  waj.j
.i. - i  , : v u '  i. fr .» vł«f.\rtTi ■ o n i n-.’an rm ti • I i +. fcrt

Wszyscy' uzbro jen i  b y l i  w uauzery oraz w ie lką  i l o s c  naoo i .  łfc.- 
równo przy z a b i ty c h ,  jak  też  przy uj ętym orni g ranc i  e , . zna l  e t  io -  
no k i lk a n a ś c ie  egzemplarzy organu soc ja ldem okrac j i  l i t e w s k i e j ,  
wychodzącego w Wilnie czasopisma “P i r a y n " . -

§ ’b/Kronika wewnętrzna.

O d  d a y  t  k o  vii e ń s k i  p ro f . ’U . i i M  y » * 
o w r  a ż e n  i a c h  a. p o a i o z  y u o i o 1 q.,y i  . • o 
środę  dn ia  hn-go b.m. p ro f .ń .B irzy szk a  po ??vm powrocie ^
na, w yg łos i ł  w tam te jsze j  dospuuz.ie b f i c e i  t n  3n ^ i t  ^ r j f  B ir  
mow©/ Służszy od czyt  o podroży swej uo p o la k i ,  l)dc*j ,*óąś~ 
żyaski ś c iąg n ą ł  do s a l i  ''Haiowe" moc p u b l iczno śc i  ^ e j a f e r  yogg 
kowv cła z ministrom Obr cyny. Kraju p , Ddunant as ©m i  .genei thLicj«* * ^ 
c z e l e .

go
o r a z
czn ia  u d a ł . ' s i ę  xypv y : , *  . „ •  r r ~ v ń *  rś c i ś l e  informacyjny -  cnodziło u z a s i ę g r u ę c i e  .oponn.«.o$ i  

Wy oh i S p o ł e c z e ń s t w a  polskiego^ o s t o  s  unita on ypo ls^u- l i t e r s *
B3-gw s ty c z n ia  pro i f .m rzys  z na zw róci ł  s i ę  pi zez po­

selstwo l i t e w s k ie  do"poselstwa po lsk iego  w Hydąe. z prośbą
,  ?  a -  . . . .  A *  Dr, a H  nn.-y.n. n ł . r ? ,  1 HZ 12, o t r Z Y i

Pierwszy pobyt w .b l in i e  t rw a ł  dwa d n i ,  poświęcone 
trnt-rifi ca łkow ic ie  odwiedzaniu znajomych ® informowaniu sp o łe -^  
czeństwa l i tew sk iego  o «elac!» podróży. % przypadkowych sp. ti-can 
na u l ic y  p re le g e n t  zapamiętał a s a ,  z b ,szefem  p e l r c i i  m .n i in a ,  
k tó ry  w swoim ckasie  za rźddz i ł  u su n ięc ie ,  gimnazjum. I i tew sn iegy  
z zamnowlnec-o na iukiszkaoli  snachu i z m in is t rem  spraw iedliuosc :  
;  iraedwoiennyn ani ar  z ci mi ki om obecne® prezy­
denta f a n s  tea  p. A.'Smetany i  p r e le g e n ta  ^  e c en ib ja
n M - i ę t " f g o Bwnr z ą d h e Spolfkim M o g a h i t w i  LrtCinow i  fego 
w p i /om  p r f y p i s u je  prześladowanie szko ln ic tw a lipev/akrogo «
Po-zasi e m i  ku uo *r » . ,_y»r,vv,v v >H_.rn atv»iii n runeTDo Warszawy p re legen t  przyby* yo- o0 aujrani-. ruao .

W t o a l a w i e  p ro f .B irżyszk a  w ystvpował w pouwojueji rp -  
l i ; / korespondentki prasy l i t e w s i u e j  i  pracowniku po lu  n^uruo-
V7 en *

p re le g e n c ie  wrażeniewari  in
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?,daje s i ę  być ki ę f
e j .  . .
u r o b i ć

wytrawnego dyp lom aty .  _ na uomias u g*D ?10 fia££ry  p o l i t y c z n e j . 
fowany w swej d z i a ł a l n o ś c i  o l i l v  -pr">f ‘'B i r ż y s z c e  u r o o i c  
* Rozmowy prywatne  P ^ w o l i ł y  gi p u b l i c z n ą  w P o l - ,
po g ląd  o s y t u a c i i  p o l i t y c z n e j  i  z ^ d a o  o p x n ję  ;i w r p t u  ^
se e  Z j e d n e j  s to n y  m a rsz a łe k  P ^ u u s k i ,  l w o i /  ^ p 0j ^ ada  sp o ra  
iow^go c a ł k o w i c i e  u j ą ł  W .swea^ o e i ! ^ f ef t 3%lv’Q grono jogo  zwp-

i i i

drogami u.p.iAiu.-.. 
a  s t r z e g ł  s o o i e ,

l u i

z any z 3 ego w  uua-uu . -nr^ed y/y 1 azdem za  sw i^obf  ;di  Orynga ,  p t e l o g e n t  j e a ^ o z e  p r« e  c h a r a k t e r z e  kor e s p a n -
*e d d S i e  « y ? t ę p o * |i  w lcói b u k o w y c h  W r
d e n t a ,  l a c z  ?°w a a i n t e r e a o n a i  a i ę  ^ ' b h ^ o t n l i  Euro-ITITp i ę c i u  p o r yp ro f f  orówpydado w
p a ^ l d l e c .  harbatfee na  po lsTcich d z i a d a  ozy spo -
fpqnrtr  w z i ę ł o  u d z i a ł  n i l  o-ński ; moc .L e d n ic k i  1 i n
ł ą c z n y c h ,  Ą p J i n f o m o y a i  z e b ra n y c h  o h i s t o r -
n i .  Podczas  h e r b a t k i  p |  ewakiego,  p o r u s z y ł
i i  i  d z i a ł a l n o ś c i  Umwersy  r a t u r y  l i t e w s k i e j  na u n i w e i s y t e
u tw o r z e n i a  k a t e d r  3W ,  . z a  ̂ w i l e ń s k im ,  z a z n a c z a j ą c .  1 a u n i ­
t a c h  p o l s k i e h ,  ? acli?& ^  o-ia sk u n ic  w swych muracn_ m ło a z i e z  
wersy& et w Kow^ ł 8Qs & L 0ych k r a j  n a ro d o w o ś c i ,  p o s i a d a  k a t e d r ę  
w s z y s tk i  ch» z a m ie s z k u j .<? y
j ę zyka p o l s k i e g o  i t . a .  r a k u  s to  sunków k u l t u r a l n o y  nąu-

' 1 i a g a d n i ę t y  na tama* Diaku B irżyazka.  o d p o w i e d z i a ł , ze
kowych pomiędzy o b u p a i   ̂  ̂ ? b y n a jm n ie j  n i-e z e r w a l i ,  o t r z y -
L i t w i n i  i c h  n i e  o b aw ia ją  £ v L  p o l s k i e  d z i e ł a  naukowe, 
a u j ^ c  w Kownie r z e c z y w iś c i e  g e l ® ^ t r a c U a

s t w i e r d z i ł ,  że ooeonxt
wy s t r a s  r " ”' oC 1

j a k i  e iDąaz y  ~ un p ro fe so ro m  pomoc w u t rzym yw aniu  «
w swoim i m i e n i u  n a S o w y c h ,  naw et  j e s z c z e  p r z e a
Kowna p o t r z e b n y c h  irmt 3osunków międzypaństwowycn. \/obec fu.ł-  
naw iązan iem  n o r m a l n y c h o s ohI e ,  p r o f  .B i r z y a z k a  zazna*  , 

vf>}i komentarzy  Pi a ^ . ; „,r 1 J a „ w . k i f i i . t r a d y c j a m i  p r z e s z ł o ś -
j  o s o b i e , p r o f . B i r z y a z k a  s aznan a w i ą z a n i e m  n u i ^  j- v  0 Bi7 e

s ży w y c ly k o m e n ta rg ; r̂ rodt i n y  sz z es z ło  s-
o t y ł ,  i »  podhodzi
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d la te g o ,  ze w n i e j  właśnie wyrosło państwo p o ls k ie  nowe, n ie  
wwo, z ktorem lii s t o r  j a  związała kiedyś Litwę licznemi w ęęsaa i .  
Pozaten mimo, i ż  języka rosy jsk iego  na u l i c a c h  v/arszawy n ie  
s łycnac ,  i ż  cwazeny polskość o tacza  t a n  zewsząd i  pod każdym 
względem przechodnia ,  p re legen t  odczuł dawny duch r o s y j s k i ,  w 
czerp s i ę  to  zawiera -  o k reś l ić  n i e  p o t r a f i ,  a l e  t a k  j e s t  - 
s tw ie rd z a ją  t o  sami Polacy. Pozatem Warszawa robi  wrażenie  ży­
wego m ias ta  europejsk iego .

Po zwiedzeniu Warszawy udał s i ę  p re le g e n t  do Krakowa i Lwowa. v i . o. . . .
Po przybyciu  do Krakowa p re le g e n t  p tzez  k i lk a  godzin 

zwiedzał to miasto., zwane s łu s z n ie  polskiemi Atenami, a b l i s k i e  
również se rcu  l i tewskiemu. Dłuższy czas s p ę d z i ł  p r o f ,B irzyszka  
na Wawelu, Szczególne wrażenie wywarła na nim k a te d ra  wawelska 
i  podziemia l e j  i  grobami Mickiewicza, Kościuszki i  Kazimierza 
J a g ie l lo ń c z y k a ,  Warszawa p rz y ję ła  g ośc ia  l i tew sk ieg o  bardzo 
u p r z e jm e  i m i le ,  t u  p re legen t  n ie  w i e d z ia ł ,  j a k i e  go czeka spo­
t k a n i e ,  a jednak se rcu  b l i z s z y  by ł  Kraków, pełen  h is to ry czn ych  
t rądycy j*  n iż  s t o l i c a  P o lsk i ,  % k tó rą  go n ic  n ie  wiąże.

Podczas pobytu w podwawelskim grodzie  otrzymał p r o f ,  
B irżyazka zap roszen ie  wo wojewody i  r e k to r a  u n iw ersy te tu ,  U wo­
jewody p re le g e n t  zapoznał s ię  z p rzeds taw ic ie lam i  prasy  m ie j ­
scowej. Brak jednak było w s p ołpfca co w ni ka "Czasu’*, k tó ry ,  sda- 
nieiji p r o f . B i r z y s z k i . j e s t  najpoważniejszym dziennik iem  polskim.  
Podczas p r z y j ę c i a  dio s i ę  wyczuć, ża s to su n k i  pomiędzy Małopol­
ską a władzami nentralnemi są  nieco n a p ię t e ,  z a rzu ty  j e d n a k , j a ­
k ie  wysuwano przeciwko centrum, n ie  by ły  poważne i  t r ą c i ł y  
przeważnie "pa raf jańszczyzną" .

Na p r z y ję c iu  u re k to ra  prof.Marchlewskiego zgromadzi­
ło s i ę  20-30 profesorów, których nazwiska n ie  były  już  p rzed­
tem obce p re legen tow i .  Podaeas p r z y ję c i a  poproszono p ro i ,B i r~  
żyszlcę o wygłoszenie w un iw ersy tec ie  odczytu ,
anBnpaxkiaucx na co p r z y s t a ł .  T re ś c ią  odczytu ,  poprzedzonego prze­
mową r e k t o r a ,  było wskazanie na zdobycze nowej Litwy w d z i e d z i ­
n ie  l i t e r a t u r y .  Po odczycie n a s t ą p i ł a  wymiana przemówień, i i , In .  
p r o f , E s t r e i c h e r  p r o s i ł ,  by p r o f .B irżyazka  po powrocie do k r a ju  
gdy s i ę  z e tk n ie  ponownie ue swam społeczeństwem, powtórzył 
śmiało t o ,  co tu  s ły s z y ,  że społeczeństwo p o ls k ie  s t o i  wyraźnie 
na grunc ie  n iep o d leg ło śc i  Litwy, że n iep o d leg ło ść  t a  j e s t  mu 
równie droga,  jak  Litwinom, że rozumie ono doskonale ,  i ż  bez 
ca łkow ite j  n ieza w is ło śc i  niemożliwy j e s t  normalny rozwój ku l­
tu ra ln y  i  gotowe j e s t  stanąć w r a s i e  potrzeby w obronie  t e j - n i e ­
po d leg ło śc i  przed wszelkiemi zamachami,

Korespondent warszawski "Czasu" w korespondencji  swej, 
p isząc  o p r o f .B irży azce ,  zaznaczył,  i ż  na i l e  w sprawach ku l tu?  
ra lnych  moż&a s i ę  z nim porozumieć, o t y l e  znowu w d z ie d z in ie  
p o l i ty c z n e j  między nim a op in ją  p o lsk ą  i s t n i e j e  p rzepaść .

Z Krakowa p r e l e g e n t  udał s i ę  do Lwowa. Poprzestawszy 
na wizytach  u  wojewody i r e k to ra  u n iw e r sy te tu ,  r e s z t ę  czasu 
p r o f .B irżyszka  pośw ięc i ł  zaznajomieniu s i ę  ze społeczeństwem 
ukra i  ńs ki ©sr* Jakko lw iek  Ukraińców j e s t  we Lwowie 40 t y  s., na 
250 tys .m ieszkańców, element u k r a iń s k i ,  szczeg ó ln ie  w śródmieś­
c iu ,  n ie  d a je  s i ę  zupełn ie  wyczuć. Wewnętrznie Ukraińcy są  dos­
konale zorganizowani: posiadają_ swe# s to w arzy szen ia ,  muzea, b ib -  
I j o t e k i ,  kooperatywy. Kuch u k ra iń sk i  j e s t  jednak s t a l e  p rz e ś lad o ­
wany, Oawiedzająd in s ty tu c jo  u k r a iń s k ie ,  p re le g e n t  k i l k a k r o t ­
nie  n a t r a f i ł  n a ‘'dokonywane w n ic h  re w iz je ,  Ukraińcy zajmują wy­
raźn ie  n iep rzychy lne  wz^lędein P o lsk i  s tanowisko,  n ie  k ry jąc  s i ę  
przed nikim ze sweini poglądami,

Ostatn im  stapem podroży p r o f .B i r z y s z k i  po Polsce  było 
znowu J i l n ó ,  gdzie  tym razem zabawił 5 d n i ,  spędzone prawie wy­
łącz n ie  w kołach l i te w sk i  cii.

ze zag
Naogół z podróży swej p ro f .B i rz y s z k a  wyniósł  wrażenie, 

rąn i  ca, a Polska w sz cz eg o ln o sc i , j e s t  za mało in f o r mowaiu





o ^ c i u  k u l t u r a l n e n  L i W . +J e | o U  o p i n j a  p o l s k a  ^ « w ia .  
-nnAad na L i tw ę ,  m e  3 es u ^  ę h d fD m i t i i i e y n n a s m a c ,  i "
S l o t c i ' .  P r e l e g e n to w i  wypadło j ea t  -Polak. n i o  .K  i rektorem Uniwersytetu Łi-teusKiSjO 3 ić wydavnic,-
dfiri V Litwie nikogo, Prof.Bir^a^a ^ L ^ K o w a n e  w swoim .
Tin vqVizek o ■ Li twe wjęzyku polsu-  nV>iektvwni© i obszerniec ,y s ie4w S i ln ie ,  o ra d  starać sę s c i s l ^ o b j e g ^ n i .  ^
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pooz^n ila  wydatne Pa 3t ! p7,vaec n ieewypada^ jodyn ie  prKsprowadpio

SaSSitąs pitaSii ara ca  ft**.—wała napad *a Litwę, •
nicto  lewicowych.- d r z e w a  z

T "it  w y ] f e g io t ra t  a , T y l *  I f ^ n d e f i  prze f^ s ł l raew n y  V

W l ; ? . ^ f e k s *  drzewa polsliego t . b a y

m n

kaze najątkipoiski ,  ̂ Ty lay sprowadzaohocnj' p . z e ^ b r  dr,e,. y • i9  dręz3Zy mągrama
drzewa

rządu Rzeszy kredytów
drzewnego.-

t - y f a k . f  9 ł '•"ów przyjęta została nowa
R h w a ^  t  f  ̂ 4 ald:re n n iŁ /R e t publicyści ko- 
trwa. na mow *. . u , ^

L i t w i e .  Wdn.

.25 . I ł  • o . “Utaryfa;koi 
rzystac bę

czasopism powstała^ ^ y B  w
p er j e dy c z ny en» r 0 gpow s z e c

taryfa Łoiejowa. na
rzystac będą z 2 #  ~wej
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śL- ^ ? p :i a L i  t «  e_. i l W r  U t v i f o  siada dziś 1 1 2 pism

ryby przed wojną. uLiaeomienia  narodowego ludnosoi.
stopniu przyczynia się




